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O kult
u Idą czasy, których znamieniem 
będzie wyścig pracy.*

Józef Piłsudski.

Zdawałoby się, że niema potrzeby przeko­
nywać nikogo o konieczności pracy i wysiłków 
dla stworzenia w kraju dobrobytu i pomyślności 
ogólnej. Jest to zasada tak jasna i prosta, że 
nawet bardzo ograniczony umysłowo człowiek 
zdolny jest ją pojąć i zrozumieć. A jednak czę­
stokroć widzimy, że wielu ludzi postępowaniem 
swojem zaprzecza tej oczywistej prawdzie. Spo­
łeczeństwo nasze na ogół nietylko nie umie 
dobrze i wydajnie pracować, ale co gorsza na 
pracę zapatruje się jako na przykry obowiązek, 
którego należy unikać, o ile to jest tylko możliwe. 
Dlatego u nas tak mało widzimy poszanowania 
dla ludzi pracy zwłaszcza dla pewnych kategoryj 
pracowników fizycznych.

Pracę fizyczną uważa się u nas w wielu 
warstwach za coś uwłaczającego godności czło­
wieka kulturalnego, za coś poniżającego w hie- 
rarchji społecznej. Posiadamy jeszcze dużo prze­
sądów odziedziczonych z dawnych czasów feu- 
dalizmu, gdy warstwa uprzywilejowana panowała 
nad ogółem obywateli. Wśród członków tej war­
stwy, która korzystając ze swej siły i przywile­
jów zepchnęła obowiązek pracy na warstwy niż­
sze, wyrodził się wstręt i pogarda nietylko do 
pracy fizycznej, ale również do wszelkiej pracy 
zarobkowej, jako poniżającej godność i uwłacza­
jącej honorowi arystokraty, względnie jak w na­
szym kraju szlachcicowi.

Wiemy z historji, że przesądy te, zabraniają­
ce szlachcie trudnić się handlem i przemysłem, 
że pogarda dla stanu mieszczańskiego i dla 
wszystkiego co trąci łokciem i miarką — spo­
wodowały, iż miasta w Polsce zostały opanowane

pracy.
przez obce żywioły, ponadto osłabiły one pań” 
stwa polskie i stały się pośrednio jedną z przy' 
czyn jego upadku.

Wraz ze zmianą warunków ekonomicznych 
upadła siła i znaczenie szlachty, ale nie upadły jej 
błędy, wady i przesądy. Przeciwnie ten fałszy­
wy pogląd przetrwał kilka stuleci i pomimo gr«n- 
townej zmiany stosunków życia nowoczesnego, 
pomimo zwycięstwa demokracji pozostał w swych 
szczątkowych przejawach jako pogarda i wstręt 
do pracy fizycznej. Co gorsza przesąd ten o po­
niżającym charakterze pracy przeniknął powoli 
od dawnej warstwy arystokratycznej do warstw 
pracujących pacząc ich sąd o zadaniach i roli 
człowieka — obywatela w nowoźytnem państwie, 
które swój rozwój i potęgę musi bezwarunkowo 
oprzeć na jaknajszerszym i najpowszechniejszym 
kulcie pracy we wszelkich jej rodzajach i prze­
jawach.

To też jedną z wielkich zasług obecnego 
rządu jest to, że rzucił hasło wytężonej pracy i 
nietylko dał społeczeństwu dobry przykład swo­
ją własną działalnością, ale zarazem stworzył 
realne warunki, w których praca nasza może się 
rozwijać i wydać pożądane owoce. Ta dziedzi­
na zasług obecnego rządu w zakresie spraw go­
spodarczych i ekonomicznych nie wywołuje za­
strzeżeń nawet u jego przeciwników i spotyka 
się z uznaniem wszystkich sfer i warstw narodu.

Wkoło tego hasła pozytywnej twórczej pracy 
dla dobra całego narodu udało się też rządowi 
skupić dużą część społeczeństwa, które nie ba* 
cząc na dzielące je różnice społeczne i przeko­
naniowe postawiło sobie za zadanie poprzeć dzia­
łalność rządu w jego twórczych i dodatnich za­
miarach i w jego pracach, słusznie rozumując, 
że przedewszystkiem należy podnieść kraj gospo­

darczo i zapewnić narodowi, jeżeli nie całkowity 
dobrobyt, to przynajmniej znośną egzystencję, a 
dopiero potem sprzeczać się i kłócić o progra­
my i ideały tego czy inneg® kierunku poli­

tycznego.
Ale na tem tylko poparciu rządu — poprze­

stać bynajmniej nam nie wolno. Bo jakkolwiek 
działalność i inicjatywa jego w tym kierunku jest 
bardzo ważną i wywrzeć może duży wpływ wy­
chowawczy na naród, jakkolwiek jest ona nieo­
dzownym warunkiem, ułatwiającym i umożliwia­
jącym owocną pracę społeczeństwa, to jednakże 
nie jest ona wcale wystarczającą, aby szybko 
dokonać gruntownej zmiany stosunku ogółu do 
zagadnienia pracy i uczynić z nas naród chcący 
i umiejący wydatniej pracować na wzór społe­
czeństw zachodnich.

Kult pracy i poszanowania jej we wszelkich 
przejawach i rodzajach musimy zaszczepić w spo­
łeczeństwie naszem nietylko wśród jednostek lub 
pewnych warstw, ale w najszerszych masach. 
Bez tego poszanowania każdej pracy, b&z porzu­
cenia raz na zawsze pogardliwego traktowania 
ludzi pracujących i pielęgnowania w narodzie 
kultu próżniactwa i lenistwa —- nie wygramy wyś­
cigu i współzawodnictwa w pracy z innemi na­
rodami i znowu jak dawniej popadniemy w sła­
bość, biedę i nędzę, które zaprowadzą nas do za­
leżności najpiei w ekonomicznej a następnie i po­
litycznej od bardziej pracowitych narodów.

Boi.

Wybory franenskie 
w świetle interesu Polski.
Europejska opinia publiczna z uwagą i zainte­

resowaniem oczekiwała na rezultaty ostatnich 
wyborów do francuskiej Izby Deputowanych. I nie 
ma w tem nic dziwnego, boć przecież od ich wy­
niku zależą w dużej mierze losy i kierunek polityki 
nietylko wewnętrznej, lecz i zagranicznej tak sil­
nego i wpływowego w powojennej Europie państwa, 
jakiem jest Republika Francuska. Pośrednio więc 
wybory francuskie mają wpływ znaczny na układ 
i ustosunkowanie się sił politycznych na terenie 
europejskim.

O ile to zagadnienie jest bardzo interesującem 
dla każdego przeciętnego Europejczyka, tem więcej 
musi ono interesować nas, jako złączonych z Fran­
cją nadzwyczaj silnemi węzłami interesów politycz­
nych i traktatem przymierza, wszelkie więc zmia­
ny w układzie sił politycznych tego kraju muszą 
mieć dla nas pierwszorzędne znaczenie.

Rozpatrując rezultaty wyborów ostatnich mo 
żerny powiedzieć, że naogół nie przyniosły one 
większych niespodzianek, zwłaszcza takich, któreby 
mogły być dla nas przykre i niepożądane. Już przed 
wyborami panowało przekonanie, że zasadniczych 
i radykalnych zmian wr układzie sił politycznych 
one nie przyniosą, a przedewszystkiem nie zmie­
nią i nie obalą obecnego rządu p. Poincare’go, 
który położył tak wielkie zasługi w dziedzinie 
uporządkowania finansów i stabilizacji franka. 
Ciekawem natomiast było jak wypowie się opinia 
publiczna szerokich mas wyborczych w stosunku 
do walczących ze sobą prądów lewicowego rady­
kalizmu i umiarkowanego liberalnego demokratyz- 
mu republikanów. I na to pytanie ostatnie wybo­
ry dały całkiem jasną odpowiedź. Społeczeństwo 
francuskie wyraźnie zdeklarowało się po stronie 
elementów bardziej zrównoważonych i idących dro­
gą twórczej pracy budowania gospodarczego do­
brobytu Francji — niż po stronie partyj radykal­
nych, operujących głośnemi, ale w życiu praktycz- 
nem nieziszczalnemi i utopijnemi hasłami.

Kartel lewicowy, który przy poprzednich wy­
borach przed czteru laty odniósł stanowcze zwy­
cięstwo nad prawicą, nie potrafił przy pomocy pus­
tej frazeologii radylralnej rozwiązać ciężkiego do 
rozwiązania splotu zagadnień ekonomicznych i finan-



so w y c b , b ę d ą cy c h  n a s tę p stw e m  p o w c jen n e g o  w y ­
c z e rp a n ia  i z a ch w ia n ia  ró w n o w a g i s il w y tw ó rcz y ch  
k ra ju p rz ez  w ie lk ą w o jn ę i p o s ta w ił F ra n c ję  p rz ed  

w id e m  b a n k ru c tw a i k ra c h u  f in a n so w e g o . W id m o  

te g o b a n k ru c tw a d o p ro w a d z iło k a rte l le w ic o w y  
d o  u p a d k u  i d o  o b ję c ia rz ą d ó w  p rz e z P o in c a re ’g o  
w  l ip c u 1 9 2 6  ro k u . W ie lk i su k c e s , o s iąg n ię ty  p rz ez  

n ie g o w  d z ie d z in ie u re g u lo w a n ia  f in an só w  p a ń s tw o ­

w y c h i u s tab iliz o w a n ia f ra n k a z n a k o m ic ie p o g łę ­

b ił i u g ru n to w a ł w p ły w  rz ąd u  c e n tro w e g o  i o d w ró ­
c ił sy m p a tię sp o łe c ze ń s tw a f ra n c u sk ie g o o d h a se ł  
ra d y k a ln y c h  w  k ie ru n k u  tw ó rc ze j p ra c y , o p a rte j  n a  

id e a ła c h d e m o k ra ty c z n y c h i l ib e ra ln y c h .

W y n ik w y b o ró w c a łk o w ic ie p o tw ie rd z ił te  

p rz y p u sz cz e n ia , ja k ie lo g ic z n ie m y ś ląc  m o ż n a  b y ło  
w y sn u ć z su k ce só w  rz ą d u P o in c ac e ‘g o . N a o g ó l­
n ą i lo ść 6 1 2  d e p u to w a n y c h rz ąd  o b e c n y  b ę d z ie  ro z ­
p o rz ąd z a ć a b so lu tn ą  s ta lą  w ię k sz o śc ią  z ło ż o n ą  z  o k o ­

ło 3 1 0  p o s łó w  a  p o z a te m  m o ż e  l ic z y ć  je sz cz e n a  n ie ­
s ta łe  p o p a rc ie p e w n y c h g ru p p o se lsk ic h , b ę d z ie  

w ię c m ia ł m o ż n o ść trw a łe j i sp o k o jn e j p ra c y .
D la n a s w y n ik w y b o ró w f ra n cu sk ic h  m o ż n a  

u w a ż ać  z a p o m y ś ln y , p rz e d e w sz y s tk iem  z e w z g lę ­

d u  n a z n a c z n e o s łab ie n ie p rą d ó w ra d y k a ln y c h ,
S3*

Królewska para odjechała z Warszawy.
Najwyższe odznaczenie afgańskie dla dostojników Polski — Hojny dar 
królewski — Król zakupuje w Polsce platery — Zaangażowanie fryzjerki.

W a rsz aw a , 2 . V . Ju ż p rz ed  g o d z . 8 ,3 0  p rz y ­
b y w a ć z a c zę ły n a d w o rz e c o so b is to śc i u rz ę d o w e  
w  c e lu p o ż e g n a n ia k ró le w sk ie j p a ry  a fg a ń sk ie j, 

p rz ed s taw ic ie le rz ąd u z w ic e p re m ie re m B a rd e m  
n a c z e le i w ła d z w o jsk o w y ch z p ie rw sz y m  w ic e -  
m in . sp raw w o jsk , g e n . K o n arz ew sk im , p ro to ­

k ó ł d y p lo m a ty c zn y , o ra z p o s ło w ie Z . S . S . R . 
B o g o m o ło w  i tu re c k i Y a h ja  K e m a l B e j. P u n k tu a l­
n ie o g o d z . 8 ,4 5 p rz y  d ź w ięk a c h fa n fa r i h y m n u  
a fg ań sk ie g o z a je ch a ł p rz e d d w o rz e c sam o c h ó d  

w io z ą cy p . P re zy d e n ta R z p lite j, o ra z J . K . M . 
k ró la A fg a n is tan u , w n a s tę p n y m sa m o c h o d z ie  

p rz y b y ła J . K . M . k ró lo w a S u ria i p . P re zy d e n to ­
w a M o śc ic k a , w  d a lszy c h z a ś c z ło n k o w ie św ity  
k ró lew sk ie j i p . P re zy d e n ta . P o p o w ita n iu p rz ed  

d w o rc e m  J . K . M . k ró l A m a n  U ila h , p . P rez y d e n t  
R z p lite j, o ra z w sz y stk ie o so b y  św ity  i o so b y  p rz y ­
b y łe n a ’ p o ż e g n a n ie d o s to jn y c h g o śc i, p rz e sz ły  

p rz e z sa lo n y re ce p c y jn e n a p e ro n d w o rc a , g d z ie  
J . K . M . i p . P re zy d e n t d o k o n a li re w ji k o m p a n ii 
h o n o ro w e j p rz y d ź w ięk a c h fa n fa ry k ró le w sk ie j 

i h y m n u  n a ró d .a fg a ń sk ie g o , k ie ru ją c js ię  k u  w a g o n o w i 
sa lo n o w e m u  k ró le w sk ie jp a ry  a fg a ń sk ie j. P rz ed  w e j­

śc ie m  d o w a g o n u J . K . M . k ró l  A m a n  U lla h  z w ró ­
c ił s ię  d o  p . P re z y d e n ta R z p lite j z k ró tk iem  p rz e ­
m ó w ie n iem , w  k tó rem  se rd e cz n ie p o d z ięk o w a ł z a  
w ie lce g o śc in n e p rz y jęc ie , p . P re z y d en t z a ś w y ra ­
z ił p o d z ięk o w an ie k ró lo w i z a p rz y b y c ie  d o s to lic y  

R z p lite j, p p c z e m  n a stą p iło p o ż e g n a n ie i J . K . M . 
k ró l A m a n U lla c h i k ró lo w a S u ria , s io s tra k ró la  

i s io s trą k ró lo w e j w e sz li d o w a g o n u sa lo n o w e g o  

w raz z p rz y d z ie lo n y m  d o  o so b y  k ró la  n a  c z as  p o b y ­
tu  w  P o lsc e  in sp e k to re m  a rm ii  g e n . S o sn k o w sk im  i p . 
S o sn k o w sk ą . W  c h w ili g d y  p o c ią g m ia ł ru szy ć ,  

o rk ie s tra 3 6  p p . o d e g ra ła p o n o w n ie  h y m n  a fg ań sk i, 

k ró lew sk a z a ś p a ra a fg ań sk a s to jąc  p rz y  o t  w a rte m  
o k n ie w a g o n u , se rd e c z n ie ż e g n a ła o so b y o d p ro ­
w a d z a ją c e . P o c ią g  o d je c h a ł  z d w o rc a o  g o d z 9 ,1 0  
d o  g ra n icy  R z p lite j.

Najwyższe odznaczenie afgańskie dla 
dostojników Polski.

K ró l A m a n  U llah n a d a ł n a jw y ż sze o d z n a c ze n ie  
A fg a n is ta n u (p ła sz cz b łę k itn y ) P re z y d e n to w i R z e ­
c z y p o sp o lite j M o śc ic k ie m u  i p re z e so w i R a d y m i­
n is tró w  M a rsza lk o w i P iłsu d sk ie m u

Krwawy 1-szy maj w Warszawie.
Laski nad głowami tłumów — Panika — 8 osób zabitych — Ciężko ranne — 

240 osób rannych — Interwencja policji — Akcja ratunkowa.

W a rsza w a . P rz e b ie g z a jść m ię d z y  k o m u n i­
s ta m i a so c ja lis tam i b y ł n a s tę p u ją c y . N a g o d z i­
n ę 1 0 ra n o śc ią g n ę ły n a  p la c  T e a tra ln y  z e  w szy s t­
k ic h d z ie ln ic m ias ta p e p e so w sk ie g ru p y ro b o tn i­
c z e z e sz ta n d a ra m i i o rk ie s tra m i. N a p la c w tło ­
c z y ły  s ię ró w n ież g ru p y  ro b o tn ik ó w  k o m u n is ty c z ­
n y c h , k tó re  z a ję ły m ie jsc a w  k ilk u p u n k ta c h  m . 
in . p o d  f ila ra m i g m a c h u  T e a tru W ie lk ie g o  z u -  
p la n o w a n y m  z g ó ry  z a m ia re m ro z sa d z e n ia sz e re -  
re g ó w  p e p e so w sk ich i p rz e sz k o d z e n ia w  o d b y c iu  
w ie c u . Ju ż p rz e d g o d z . 1 1 c z u ć b y ło w  t łu m ie  
z d e n e rw o w a n ie . C o ra z  c z ę śc ie j ro z leg a ły  s ię  k rz y ­
k i, św is ty  i w y m y ś lan ia . W  c h w ili, g d y  z m o b ili­
z o w a n e g ru p y k o m u n is ty c z n e jro z p o c z ę ły  ro z sa ­
d z a ć sz e re g i so c ja lis ty c zn e n a d g ło w a m i t łu m ó w  
u k a z a ły  s ię ła sk i. P o w s ta ł tu m u lt. Je d n o c z e śn ie  
p a d ły n ie w ia d o m o z c z y je j s tro n y s trz a ły re w o l­
w e ro w e . W e d łu g z e z n a ń o só b  b e z p o ś re d n io  o b ­
se rw u ją c y c h  w y p a d k i, p ie rw sz e s trz a ły p a d ły z e  
s tro n y k o m u n is tó w , p rz y cz e m  in ic ja ty w ę  d o  s trz e ­
la n ia d a ł k o m u n is ty c z n y p o s . S o c h a c k i, k tó ry  
p o d o b n o  m ia ł s trz e lić p ie rw sz y  w  k ie ru n k u , z n a j­
d u ją c e g o s ie n a try b u n ie  m o jv c y  so c ja lis ty c z n e g o .

O d  te g o c z a su n a p la c u T e a tra ln y m  ro z p o ­
c z ę ła s ię p a n ik a , k tó ra p rz y b ra ła fo rm y k rw a w e j 

ta k sk ło n n y c h d o sy tp p a tji z a ró w n o w o b e c  S o w ie ­
tó w , ja k  i w z g lę d e m  n a sz eg o  z a c h o d n ieg o  są s ia d a ,  

n ie je d n o k ro tn ie p rz ed s ta w ia n e g o w  ty c h k o łą c h , 
ja k o  „ p o k rz y w d z o n ą i u c iśn io n ą o fia rę ” n a sz e j z a ­

b o rc z o śc i, d la k tó re j u d o b ru c h an ia i p rz e je d n an ia  
n a le ży  p o św ięc ić in te re sy P o lsk i. P o z a tem rz ąd  
p . P o in c a re  g o d a ł ju ż d o s ta tec z n e d o w o d y , ż e  p o ­

tra f i sk u te c z n ie p ra c o w ać n a d u m o c n ie n ie m s iły  
i p a ń s tw o w e g o z n a cz e n ia F ra n c ji, a p rz e c ie ż  

w e w ła sn y m  in te re s ie ż y c zy ć m u s im y , a b y n a sz  
so ju szn ik i sp rz y m ie rz e n ie c  b y ł s iln y i w p ły w o w y .

P o w a żn e p rz esu n ięc ie s ił n a k o rz y ść c e n tro -  

p ra w icy  w e f ra n c u sk ie j Iz b ie D e p u to w a n y c h d a  je  

g w a ran c je sp o k o jn e g o ro z w o ju i s ta łe g o k ie ru n k u  
p o lity k i f ran c u sk ie j n a l in ji z g o d n e j z n a sze m i in  

te re sa m i p a ń stw o w e m i i n a ro d o w em i. P o n a d to  
s tw arz a o n o w a ru n k i w ię k sz e j s ta ło śc i w s to su n ­
k a c h m ię d z y n a ro d o w y c h , a c o z a te m  id z ie z w ię k ­

sza ró w n ież  g w a ra n c ję  p o w sz e c h n e g o p o k o ju  i b e z ­
p ie c z eń s tw a .

Z  ty c h w ię c w szy s tk ich  p o w o d ó w  m a m y z u ­

p e łn e p ra w o  u w a ż ać  w y n ik w y b o ró w f ran c u sk ic h  
z a fa k t d o d a tn i d la n a s n a w id n o k rę g u p o lity k i  

e u ro p e jsk ie j.  B o i.

D o o d z n ac ze n ia te g o p rz y w iąz an y je s t ty tu ł  
w ie lk ie g o  k s ię c ia A fg a n is ta n u .

P ła szc z e c z e rw o n e , n a d a ją c e  o d z n a cz o n y m  ty  

tu ł k s ią ż ą t a fg a ń sk ic h —  o trz y m a li w ic ep re m ie r  
B a rte l i m in . Z a le sk i.

Hojny dar królewski.
J . K M . z a p ro s ił w c z o ra j p re zy d e n ta m ia sta  

in ż . S ło m iń sk ie g o i o fia ro w a ł m u su m ę 6 0 0 f t . a n ­

g ie lsk ic h d la b ie d n y c h m ia s ta W a rsz a w y (o k o ło  
3 0 .0 0 0  z ło ty ch ) .

Zakupy króla.
K ró l u d a ł s ię w c z o ra j w  to w a rz y s tw ie  je d n e g o  

z e sw o ich m in is tró w  d o f irm y F ra g e t i p o c z y n ił  
d u ż e z a k u p y  i z a m ó w ien ia . K ró l z a k u p ił i z a b ra ł 

z e so b ą d o w a g o n u 6 d u ż y c h sk rz y ń  z p la te ro w ą  
z a sta w ą g ru b o  s reb rz o n ą n a 6 0 o só b . W  f irm ie  
m u s ia n o  c a łą n o c p ra c o w ać n a d p rz y g o to w a n iem  

ty c h p a k u n k ó w , g d y ż w sz y stk ie p la te ry z o s ta ły  
w y p o le ro w a n e i o trz y m ały  h e rb y  k ró le w sk ie . K ró l 
z a p ła c ił n a ty c h m ias t g o tó w k ą  w  fu n tac h  a n g ie lsk ic h  
c a łą su m ę , k tó ra w y n o siła 1 0 0  f t . a n g ie lsk ich . N a ­

s tęp n ie k ró l p o c z y n ił d a lsz e z a m ó w ie n ia ró w n ie ż  
n a k ry ć , ta c , p ó łm isk ó w * ! in n y c h  p la te ró w  w sz y s tk o  

s re b rz o n e z h e rb a m i n a o g ó ln ą  su m ę  1 0 0 0  f t ,p rz y -  
c z e m  m in is te r J . K M . p o ło -w ę z a p ła c ił g o tó w k ą ,  
d ru g a  p o ło w a  z a ś  z o s tan ie u isz c z o n a  w  C h w ili o trz y ­

m a n ia p rz e sy łk i w  p o se ls tw ie a fg a ń sk ip p i w  A n g o ­
rz e . D y re k to r f irm y F ra g e t p ra c o w ał p rz ez  p rz e  
c ią g 1 3 g o d z in , g d y ż k ró l i je g o  m in is tro w ie  m ie li  

d u ż e w y m a g a n ia i z a m aw ia li w sz y stk o  w e d łu g  c e n ­
n ik a i w z o ró w . D y rek to r f irm y  w y raż a  s ię  z  w ie l  

k ie m  u z n a n iem  o d o b ry m  g u śc ie k ró la .

Zaangażowanie fryzjerki 
warszawskiej.

N a ż y c ze n ie k ró lo w e j i o b u k s ięż n icz e k  m in i­
s te r d w o ru z a a n g a ż o w a ł f ry z je rk ę  i m a n icu rz y stk ę  
w a rsz aw sk ą n a w y ja z d d o K a b u lu n a p rz e c ią g  

d w ó c h la t. Je st to  m a n ic u rz y stk a p . F e lic ja S a ­
w ic k a , z a m . p rz y u l. D a n iło w ic zo w sk ie j, k tó ra  
w  c z a s ie p o b y tu  b y ła  z a an g a ż o w a n a  ja k o  f ry z je rk a ,  
m a n icu rz y s tk a i m a saż y s tk a . K ró lo w a b y ła ta k  

z a d o w o lo n a z  p ra cy w a rsz a w sk ie j m a n icu rz y s tk i, 
ż e z aa n g a żo w a n o ją . G a ż a m ie się cz n a w y n o s ić  

b ę d z ie 1 0 f t . a n g ie lsk ic h O p ró cz te g o  p . S a w ick a  
b ę d z ie m ia ła p ra w o  o tw o rz y ć  so b ie  sk lep  f ry z je rsk i 
w  K a b u lu .

d n iu p o g o to w ie o p a trz y ło 1 2 0 o só b , z c z eg o 8  
o só b c ięż k o  ra n n y c h .

Z a z n a cz y ć n a le ży , ż e p o ra ź p ie rw sz y d o sz ło  
d o s ta rc ia p o m ięd z y so c ja lis ta m i a k o m u n is ta m i  

w  ś ró d m ie śc iu , d o k ą d b o w iem b o jó w k i so c ja li­
s ty cz n e n ie d o p u sz c z a ły n ig d y k o m u n is tó w  d o  
p lac u  T e a tra ln e g o . Z a jśc ia św iad c z ą o w z m o ż o ­
n e j s ile k o m u n is tó w  i o p e w n e m o s ła b ie n iu b o ­
jó w ek so c ja lis ty cz n y c h .

8 Gsób zabitych. — 200 rannych.
W a rsz a w a . Ja k s ię o k a z u ję l icz b a  o fia r  s trz e ­

la n in y n a p la cu T e a tra ln y m  je s t w ię k sz a , a n iż e li 
p o p rz e d n io p rz y p u sz c z a n o . W e d łu g o s ta tn ic h  
d o n ie s ie ń z a b ity c h je s t 8 o só b , a ra n n y c h  o k o ło  
2 4 0 w  c z e m  6 0 c ięż k o  ra n n y c h . W śró d  ra n n y c h  
z n a jd u je s ię ró w n ie ż k o m isa rz P . P . S z w arc , k tó ­
ry  z o s ta ł ra n io n y  n o ż em .

Howy 1st Łłnbkergha do Europy 
w esorweu.

P a ry ż . „ C h ic a g o  T rib u n e " d o n o s i z  W a sz y n g ­
to n u , iż g ło śn y  z d o b y w c a A tla n ty k u p u łk . L in d "  
b e rg h , w ro k u  b ie żą c y m  p o d ją ć m a d ru g i lo t A “  
m e ry k a —  E u ro p a , p o c z e m  d o k o n a ra id u lo tn i*  
c z e g o p rz e z  E u ro p ę  i A z ję . S ta r t z  N o w e g o Jo rk u  
n a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie  w  c z e rw c u .

Utepssm kcmaBlkacJs kolejowa.
W a rsza w a . M in . K o m u n ik a c ji o p ra c o w u je  

n o w y ro z k ła d ja zd y  n a k o le ja c h p a ń s tw o w y c h , 
k tó ry w e jd z ie w  ż y c ie ja k z w y k le o d 1 5 m a ja . 
W  r . b . b ę d ą w p ro w a d z o n e w  z n a c z n e j l ic z b ie  
n o w e p o c ią g i o so b o w e le tn ie  i t . z w . w a h a d ło w e .  
U lep sz o n a z o s ta ła p o z a tem  k o m u n ik a c ja  z  P o m o ­
rz e m  i z p o lsk ie m w y b rz e ż e m , z m a ło p o lsk ie m i 
u z d ro w isk a m i, o ra z k o m u n ik a c ja p o d m ie jsk a .

w drcdie do bieguna,
S z to k h o lm . 3 . V . ,! ta lja I * * * M  * O o d b y w a w  d a  1 - 

sz y m  c iąg u sw ą p o d ró ż d o  b 'e g u n a ’p ó łn o c n e g o . 
D z iś o g o d z . 1 1 le c ia ła  „ I ta lja "  n a d  S z to k h o lm e m ,  
o k rą ża ją c m ia s to . S a m o lo ty  z  S z to k h o lm u w y ru ­
sz y ły p o w itać d z ie ln y c h lo tn ik ó w .

I
 w a lk i z c h w ilą , 'g d y  z m o b ilizo w a n e b o jó w k i z a ­

c z ę ły s trz e la ć  sa lw a m i re w o lw e ro w e m i. W  c iąg u
i k ilk u  m in u t t łu m y u c z e s tn ik ó w  w ie cu ru n ę ły  z
- p la c u , p o z o s ta ły  n a to m ia s t n a b ru k u o fia ry  s trz a -
■ łó w . P o lic ja p o ło ży ła w k ró tc e k re s d a lsz e m u
j ro z lew o w i k rw i. P rz y b y ły k a re tk i p o g o to w ia i
i sa m o c h ó d c ię ża ro w y  P . P . S , d la z a b ran ia  ra n -  
i n y c h . N a p la c u  p o z o s ta ła m a sa k a p e lu sz y , p o -  
’ ła m an e sz ta n d a ry  i w ie lk a i lo ść u lo te k k o m u ­

n is ty c z n y c h .
O  g o d z . 1 1 m . 3 0 n a p la c u T e a tra ln y m  z a ­

p a n o w a ł sp o k ó j. P o lic ja o c z y sz cz a ła p la c |k ilk a -  
k ro tn ie . K o m u n iśc i p ie rz c h n ę li z p la c u , u k ry w a -  

[ ją c s ię w  o k o lic zn y c h  b ra m ac h , sk ą d  p o lic ja w y -  
j ła p y w a ła ic h . T y m c z ase m  p e p e so w c y z a p ro w a -  
‘ d z ili ła d w  sw o ich sz e re g a c h i z o rg a n iz o w a li p o -  
’ c h ó d , k tó ry ru sz y ł n a u l. K ra k .-P rz e d m . i N o w y -  
| Ś w ia t.

W ia d o m o , ż e w  c z as ie s trz e la n in y z a b ito 4  
o so b y , a m ia n o w ic ie : 2 -c h u c z e stn ik ó w p o c h o d u  
k o m u n is ty cz n e g o . Je d n y m  z  z a b ity c h  je s t  2 0 -le tn i  
M o te l H e lb lu m , a d ru g im  2 1 - le tn i M o sz ek K a u f­
m a n . P o n a d to  w  l ic zb ie z a b ity c h z n a jd u je  s ię  
p rz y p a d k o w y p rz e c h o d z e ń n ie w id o m y , n ie ja k i 
B o les ła w P y rz a n o w sk i. D o g o d z . 4 -e j p o  p o łu ­

S z to k h o lm . „ lta lja “ o g o d z . 1 8 ,2 0 w id z ia n a  
b y ła n a p ó łn o c n y w sch ó d o d V a sy .

Grid sabił Gm diieei.
B u k a re sz t. W  m ie śc ie C lu j szalał straszliwy 

h u ra g a n .
W  c z a s ie h u ra g a n u p a d a ł g ra d  'w ie lk o śc i ja j 

k u rz y c h . Z a b ił o n 6  d z ie c i i p o ra n ił o k o ło 1 0  
o só b . H u ra g an  w y rz ą d z ił sz k o d y p rz e d e w szy s t­
k ie m  w sk u tek  p o tłu c z en ia p rz e z  g ra d  w ie lu  sz y b . 
W  ty m  sa m y m  d n iu p rz e sze d ł ró w n ie ż h u ra g a n , 
le cz o n a tęż e n iu  w ie le s łab sz e m  n a d m ie jsc o w o ­
śc ią G iu rg ie w o .

P. Łiroche udekorowil P. Prendtnta ■«- 
icieHego wit«n Legli.

W a rsz a w a , 3 . V . P . P rez y d e n t Ig n a cy M o ś ­

c ick i p rz y ją ł n a a u d ie n c ji a m b a sa d o ra F ra n c ji p .  
L a ro c h e , k tó ry w rę c zy ł n a d a n ą p rz e z p . D g u - 
n o rg u e p . P re zy d e n to w i, w stę g ą L e g ji z c k a z li  

p o lsk ie g o  św ię ta n a ro d o w e g o .

Vielka wv'tova Katollcklege Evicts 

Klodiiefr PelsMei Ba Diuetig Chetaińaką.
O rg a n iz ac ja sy s tem a ty c z n e j a k c ji o św ia to w ej, 

p ro w a d z o n e j p rz e z Z a rz ą d  K a to lic k ieg o  Z w iąz k u  
M ło d z ie ż y P o lsk ie j n a D iec e z ję C h e łm iń sk ą z a ­
ta c z a c o ra z sz e rsze  k rę g i i z d o b y w a  c o ra z trw a l­
sz e p o d s taw y is tn ie n ia . W z m o c n iły s ię sz e re g i  
z o rg a n izo w a n e j m ło d z ie ż y m o ra ln ie i l ic z eb n ie ,  
ta k , ż e d z iś ju ż b e z m a ła 2 5 0 0 0 c z ło n k ó w  d z ie r­
ż y  k rz e p k o  d rz e w ie c  sz tan d a ru  z w iąz k o w eg o , w z n o ­
sz ą c g o c o raz w y ż e j i d u m n ie j p o n a d p o z io m y .

Z  in ic ja ty w y  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  k a d ry  te , p rz y ­
g o to w u ją c e s ię d o  tw ó rc ze g o w sp ó łd z ia ła n ia w  
z b io ro w em  ż y c iu  sp o łe c z eń s tw a , s ta ją d o  p u b lic z ­
n e g o e g z a m in u , u rz ą d z a jąc  w  G ru d z ią d zu  w  c z a ­
s ie o d 1 5 d o  2 6 s ie rp n ia b r . w y s ta w ę  p ra c  u c z ­
n ió w  rz e m ie śln ic z y ch , ja k  ró w n ież  w y ro b ó w  rę c z ­
n y c h p o z a szk o ln e j m ło d z ie ż y ż e ń sk ie j i m ę sk ie j  
z d z ie d z in y p rz e m y s łu lu d o w e g o . W ie lk i te n  
p o k a z n a sz e j m ło d z ie ży  m a  z a m a n ifes to w a ć  tw ó r ­
c z ą s iłę  ż y c ia  „ M ło d e j K a to lic k ie j P o lsk i"  ró w n ie ż  
n a P o w sz ec h n e j W y sta w ie  K ra jo w e j w  P o z n a n iu .

W  k a ż d y m o ś ro d k u , w  k a ż d e m k ó łk u  w re  
ju ż d z ia ła ln o ść  i ru c h i p ra c u je m y ś l, o ż y w io n a  
n a jg o rę tsz e m  p ra g n ie n ie m , p rz y sp o rze n ia c h w a ły  
im ien io w i p o lsk ie m u . R ó w n ie ż S to w arz y sz e n ia  
W o ln e g o m ia sta G d a ń sk a b io rą w  n ie j u d z ia ł, c o  
n ie p o z o sta n ie  b e z d o d a tn ie g o z n a c z e n ia g o sp o ­
d a rc z o -p o lity c z n e g o .

N a p o d s ta w ie d o ty ch c z a so w y ch d a n y c h m o ­
ż n a śm ia ło tw ie rd z ić , ż e w y sta w a ta k  p o d  w z g lę ­
d e m i lo śc i ja k /  ró w n ie ż ja k o śc i e k sp o n a tó w  w  
b a rd zo  z n ac z n y m  s to p n iu p rz e w y ż szy w sz y s tk ie  
d o ty ch c z a s u rz ą d z an e w y s ta w  o p o d o b n y m  c h a ­
ra k te rz e .

O b y w a te lsk im  o b o w ią zk ie m  je s t, a b y c a łe  
sp o łe c ze ń s tw o ż y w o  z a in te re so w a ło  s ię  te m  „ św ię ­
te m  p ra c y rę k o d z ie ln ic tw a n a sz e g o "  i c z y n n ie p o ­
p a rło w y s ta w ę „ K a to lic k ie g o  Z w ią zk u  M ło d z ie ż y  
P o lsk ie j" , te n z b io ro w y w y s iłe k n a sz e j p rz y sz ło ­
śc i n a ro d u .



Urcayfcie obchodziliśmy święto narodowe.
Imponujące uroczystości w kraju i zagranicą.

WWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA c a łe j P o lsc e ro c z n ic ę u c h w a le n ia w ie k o ­
p o m n e j k o n s ty tu c j i I I I  — m a ja o b c h o d z o n o  b . u ro ­
c z y ś c ie . W  m ia s ta c h  i w ię k s z y c h  w s ia c h  o d b y ły  
s ię u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw a , d e f ila d y  i a K a d e m je , 
w  k tó ry c h  b ra ły  u d z ia ł  w ie lk ie  t łu m y  p u b lic z n o ś c i .

—  W a ris a w a . U ro c z y s to ś c i w  ś w ię to n a ­
ro d o w e , ro z p o c z ę ły  s ię 2 b m . c a p s trz y k ie m  5 -c iu  
o rk ie s tr w o js k o w y c h , k tó re  p rz e c ią g n ę ły u lic a m i  

m ia s ta .
D n ia 3 m a ja o g o d z . 8 ,3 0 , s ta ra n ie m  U n iw e r ­

s y te tu o d p ra w io n o  w b o ta n ic z n y m o g ro d z ie w  
k a p lic z c e  I I I m a ja u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o ,  w  k tó -  
r e m  w z ię l i u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z U n iw e r ­
s y te tu , d e le g a c je  k o rp o ra c y j o ra z a k a d e m ic y . —  
O  g o d z . 1 0 - te j w  k a te d rz e ś w . J a n a o d p ra w ił 
J . E m . k s . K a rd y n a ł K a k o w s k i u ro c z y s te n a b o ­
ż e ń s tw o . P rz e d  o łta rz e m z a ją ł m ie js c e P re z y ­
d e n t R z e c z y p o s p o lite j w  o to c z e n iu  d o m u c y w il­
n e g o  i w o js k o w e g o , S e jm  i S e n a t z m a rs z a łk a m i  
n a  c z e le , R z ą d , k o rp u s d y p lo m a ty c z n y , p rz e d s ta ­
w ic ie le  w ła d z  s tó ł , m ia s ta W a rs z a w y .

O  g o d z . 9 - te j o d d z ia ły w o js k a z a ję ły  p la c  
S a sk i o ra z p rz y le g łe u lic e . O  g o d z . 1 0 ,3 0 p rz y ­
b y ł n a p ła c S a sk i  g e n . W ró b le w s k i p o w ita n y  m a r ­
s z e m  g e n e ra ls k im . P rz y b y ły g e n . K o n a rz e w sk i  
c z y n i p rz e g lą d  o d d z ia łó w .

W  ty m  c z a s ie  p rz y b y li z k a te d ry  p rz e d s ta w i ­
c ie le  w ła d z , z a jm u ją  m ie js c a n a t ry b u n ie o p o d a l  
p o m n ik a k s . J . P o n ia to w s k ie g o .

O  g o d z . 1 1 ,3 0  n a d je c h td  P a n P re z y d e n t , w i  
ta n y  o d e g ra n y m  p rz e z w s z y s tk ie o rk ie s try h y m ­
n e m n a ro d o w y m . W o js k o p re z e n tu je b ro ń .  
P . P re z y d e n t z a jm u je  m ie js c e n a p o d w y ż s z e n iu .  
N a d  p la c e m  k rą ż y  5 e s k a d r lo tn ic z y c h .

P . P re z y d e n t p rz y jm u je d e f ila d ę , p ro w a d z o ­
n ą  p rz e z  g e n . W ró b le w s k ie g o . W  p o c h o d z ie  k ro ­
c z ą  w o jsk o w e o d d z ia ły , ja k ró w n ie ż o d d z ia ły  
p rz y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o .

P o  s k o ń c z o n e j d e f i la d z ie  ż e g n a n y  g ro m k ie m i 
o k rz y k a m i o d je c h a ł P . P re z y d e n t z p la c u .

—  W ila o . T u te js z y k s . b is k u p o d p ra w ił z  
o k a z ji ś w ię ta n a ro d o w e g o  w  b a z y lic e u ro c z y s te  
n a b o ż e ń s tw o , p o  k tó re m  n a  ry n k u  łu k iw sk im  o d ­
b y ła s ię r e w ja w o jsk . D e f ila d ę  p rz y jm o w a ł g e n . 
B u rh a rd -B u k a c k i. O  g o d z .  3 -c ie j w  w o je w ó d z tw ie  
o d b y ło  s ię u ro c z y s te d e k o ro w a n ie , o d z n a c z o n y c h  
k rz y ż a m i z a s łu g i , k tó re g o  d o k o n a ł p . w o je w o d a  

R a c z k ie w ic z .
—  Ł ó d ź . W  d n iu  ś w ię ta n a ro d o r  e g o  o d b y ­

ła  s ię  w  k a te d rz e o  g o d z . 9 - te j u ro c z y s ta m s z a  
ś w ., k tó rą c e le b ro w a ł J . E k s . b is k u p  T y m ie n ie ­

Ill-ci maj w
D z iś d z ie ń  3 m a ją , d z ie ń u ro c z y s ty , d z ie ń  

ś w ią te c z n y ! D z ie ń  d z is ie js z y to  p ra w d z iw y  d z ie ń  
w io s n y . P ą k i d rz e w  w y p u ś c i ły ju ż  l iś c ie , d rz e ­
w a  o w o c o w e  o k ry ły  s ię b ia łe m  k w ie c ie m . W s z ę ­
d z ie w  p o w ie trz u  u n o s i s ię w o ń  ś w ie ż e j z ie le n i!

D z ie ń  d z is ie js z y  o b c h o d z im y  u ro c z y ś c ie ! Ś w ię ­

c im y  u ro c z y s tą ro c z n ic ę u c h w a le n ia  k o n s ty tu c j i , 
k tó rą ś w ia t c a ły  z d u m ia ł.

M ia s to  p rz y b ra ło  s z a ty  o d ś w ię tn e . Z  w s z y s t­
k ic h n ie m a l d o m ó w p o w ie w a ły c h o rą g w ie , w  
w s z y s tk ic h o k n a c h w id n ia ły n a le p k i lu b  c h o rą ­
g ie w k i T . C . L -w y c h .

O d  r a n a  w  m ie śc ie ru c h n ie z w y k ły ! S u n ą  
n a m ie js c e z b ió rk i  h a rc e rz y k i , s o k o li , c z ło n k o w ie  
to w a rz y s tw , z b ie ra ją s ię s z k o ły  i p rz e d s  a w ic ie le  

w ła d z .
O  g o d z . p ó ł 9 - te j M s z a ś w . d la u c z n i tu t . 

g im n a z ju m . M ło d z ie ż  z s z ta n d a re m  n a  c z e le  z a ­
p e łn iła  ś w ią ty n ię . C h ó r g im n a z ja ln y  p o d  b a tu tą  
z a s łu ż o n e g o p ro fe s o ra p . K n o b e ls d o rfa ś p ie w a  
p o b o ż n e p ie n ia  z to w a rz y s z e n ie m o rg a n ó w  o ra z  
s k rz y p ie c . C h ó r ś p ie w a  d z iś n a d z w y c z a jn ie !  M a  
s w ó j d z ie ń . M s z ę  ś w ., k tó rą  o d p ra w ił k s . p re fe k t  
J . B re js k i , z a k o ń c z o n o o d ś p ie w a n ie m  „ B o ż e c o ś  
P o ls k ę " .

O  g o d z . p ó ł 1 0 - te j M s z a ś w . d la  in n y c h  m ie j­
s c o w y c h  s z k ó ł . O  ty m  ró w n ie ż c z a s ie z b ie ra ją  
s ię to w a rz y s tw a  n a  p la c u  lu k su s o w y m . IN a d  p o ­
r z ą d k ie m  c z u w a p o r . W o llsz le g e r . O  g o d z . 1 0 ,1 5  
w y ru s z a p o c h ó d  n a  c z e le  z o rk ie s tr ą S tra ż y  p o ­
ż a rn e j z  C z y s to c h le b ia u lic a m i m ia s ta d o  k o ś c io ­
ła . W  p o c h o d z ie k ro c z y d ru g a o rk ie s tr a  i to

Roigrywkl o puhar Divlsa.
W a rs z a w a , 3 . V . J u tro  ro z p o c z y n a ją s ię n a  

k o r ta c h „ L e g ji" ro z g ry w k i o  p u h a r D a v is a m ię ­
d z y r e p re z e n ta c ja D a n ii a P o ls k i . P e te r so n  
i U lry c h p rz y b y li d z iś r a n o  d o  W a rsz a w y . J u tro  
g ra ć  b ę d ą P e te r s o n —  J . S to la ro w , U lry c h  —  
W a rm iń sk i .

80 d«m6w p»tvą (łomienl.
Ł u c k . W  n ie d z ie lę  w  n o c y  z n ie w ia d o m e j  

d o ty c h c z a s p rz y c z y n y  w y b u c h ł p o ż a r w  m ie ś c ie  
R a tn ie , p o w . k o w e lsk ie g o . P a s tw ą  o g n ia p a d ło  
8 0  d o m ó w . P rz e s z ło 2 8 0  ro d z in  p o z o s ta ło  b e z  
d a c h u n a d  g ło w ą . W  d n iu  d z is ie js z y m  d o  R s t-  
n y  w y je c h a ł w o je w o d a w o ły ń s k i w ra z z k o m e n ­
d a n te m  w o je w ó d z k ie j p o lic j i p a ń s tw o w e j.  

c k i . D e f ila d ę o d e b ra ł g e n . M a ła c h o w s k i . P o  
p o łu d n iu  o d b y ło  s ię u ro c z y s te  p o s ie d z e n ie R a d y  
m ie js k ie j, n a k tó re m  w rę c z o n o  n a g ro d ę  l ite ra c k ą  
p . T u w im o w i.

—  T o ru ń . U ro c z y s to ś c i  z  o k a z ji ś w ię ta  3 -g o  
m a ja , ro z p o c z ę ły  s ię M s z ą p o ło w ą n a p la c u  K a ­
ta rz y n y , k tó rą  o d p ra w ił k s . S ie n k ie w ic z . P o  M s z y  
ś w . o d b y ła  s ię n a  R y n k u  S ta ro m ie js k im  d e f i la d a  
g a rn iz o n u to ru ń sk ie g o ja k ró w n ie ż to w a rz y s tw  
p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o w e g o .

D o  z e b ra n y c h  o b y w a te l i w y g ło s ił o k o lic z n o ”  
ś c io w e p rz e m ó w ie n ie  z b a lk o n u r a tu s z a p re z e ®  
R a d y  M ie js k ie j p . A n tc z a k . O d ś p ie w a n ie m  „ R o ty  
z a k o ń c z o n o  u ro c z y s to ś ć .

W ie c z o re m  o d b y ł s ię r a u t u w o je w o d y  p .  
M ło d z ia n o w s k ie g o .

—  G d a ń s k . O b c h ó d  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  ro z ' 
p o c z ę to n a b o ż e ń s tw e m  o d p ra w io n e m  w  tu t. k o *  
ś c ie le p o ls k im , n a k tó re  p rz y b y ł k o m is a rz p . d r -  
S tra ss b u rg e r , k o n s u lo w ie  o b c y c h  p a ń s tw , u rz ę d n i­
c y w s z y s tk ic h p o ls k ic h u rz ę d ó w  o ra z k o lo n ja  
p o ls k a .

P o  n a b o ż e ń s tw ie , o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie , o d ­
b y ła s ię w  g m a c h u  D y re k c ji K o le i P a ń s tw o w y c h  
u ro c z y s ta  a k a d e m ja . P rz e m ó w ił  p . d r . S tra s s b u rg e r  
i w k o ń c u w z n ió s ł o k rz y k  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o ­
l i te j , P re z y d e n ta  i M a rsz a łk a P iłsu d s k ie g o . O r ­
k ie s tr a o d e g ra ła  h y m n  n a ro d o w y . D e le g a c je to ­
w a rz y s tw  p o ls k ic h  s k ła d a ły  n a  r ę c e p . d r . S tra s -  
s b u r e ra ż y c z e n ia z o k a z ji ś w ię ta n a ro d o w e g o .

W ie c z o re m  w  s a l i S to c z n i G d a ń s k ie j o d b y ło  
s ię z e b ra n ie Z je d n o c z e n ia Z a w ó d . P o ls k . N a  
p ro g ra m s k ła d a ły s ię  p ro d u k c je  w o k a ln o -m u z y -  
k a ln e .

—  W ie d e ń . W  d n iu  p o ls k ie g o  ś w ię ta  n a ro ­
d o w e g o  o d b y ło  s ię u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  w  k o ­
ś c ie le p o ls k im , n a  k tó re m  b y li o b e c n i p o s e ł d r .  
B a d e r , n u n c ju s z  p a p ie s k i M g r . S ib il ja , w  im ie n iu  
p re z y d e n ta  R z e c z y  s z e f k a n c e la r ji g a b in e tu .

P o  p o łu d n iu  o d b y ło  s ię p rz y ję c ie u  p . p o s ła  
B a d e ra , k tó re  z g ro m a d z iło  w ie le  w y b itn y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li tu t. k o lo n ji .

—  R z y m W  d n iu  3  m a ja , ja k o  w  d n iu  p o l ­
s k ie g o  ś w ię ta  n a ro d o w e g o o d p ra w io n o  u ro c z y s tą  
M s z ę  ś w . w  tu t . p o ls k im  k o ś c ie le  ś w . S ta n is ła w a .

W  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h a m b a s a d o r  
p rz y W a ty k a n ie  i p o s e ł p rz y  k w iry n a la  p rz y jm o ­
w a li tu t. k o lo n ję  p o ls k ą .

Wąbrzeźnie
3 to w . K a to lic k ie j M ło d z ie ż y , m ę s k ie j. W  p o c h o ­
d z ie p o w ie w a ły  l ic z n e s z ta n d a ry .

U ro c z y s tą M s z ę ś w . o d p ra w ił k s . p ro b o sz c z  
Z a k ry ś , k tó ry  w y g ło s ił ró w n ie ż o k o lic z n o ś c io w e  
k a z a n ie . P o d c z a s M s z y  ś w . ś p ie w a ła m ie js c o w a  
„ L u tn ia " . P o  n a b o ż e ń s tw ie  p o c h ó d  k ro c z y  n a  ry ­
n e k . W  d łu g im  p o c h o d z ie , k ro c z ą  w s z y s tk ie  to ­
w a rz y s tw a m ie jsc o w e ja k  ró w n ie ż i k ilk a p o z a -  
m ie js c o w y c h . P o w s z e c h n ą u w a g ę b u d z i h u f ie c  
s z k o ln y P a ń s tw . S z k o ły H o d o w la n o -R o ln ic z e j z  
D ę b o w e jłą k i. M ło d z i z k a ra b in a m i, k ro c z ą ja k  
w o ja c y ! Z n a ć , iż „ m a ją d o b rą  s z k o łę ” .

N a  ry n k u  ś p ie w a  „ G a u d ę  m a te r" . . . o ra z  „ H y m n  
R z e c z y o o s p o lite j" , L u tn ia p o d b a tu tą s w e g o  
d y ry g e n ta  p . A . R e is k ie g o . N a m ó w n ic ę w c h o ­
d z i S ta ro s ta  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  —  p a n  d r . P rą -  
d z y ń s k i . W  s i ln y c h  s ło w a c h  p rz e d s ta w ia  g e n e z ę  
o ra z z n a c z e n ie k o n s ty tu c ji 3 -g o  m a ja .

D r z e m o w ę s w ą k o ń c z y o k rz y k ie m  „ N a sz a  
N . j ja ś n ie js z a  R z e c z p o sp o lita ” „ N ie c h  ż y je ” , k tó ry  
c e p o h w y tu ją  ty s ią c z n e  t łu m y  z e b ra n e  n a ry n k u .  
O k rz y k  p o w ta rz a n y z o tu c h ą i z a p a łe m  p o  t r z y ­
k ro ć , w z la ta  k u n ie b u , a b y  ta m p o łą c z y ć s ię z  
o k rz y k a m i c a łe j P o ls k i. P o  p rz e m o w ie o d b y ła  
s ię d e f i la d a to w a rz y s tw  p rz e d p rz e d s ta w ic ie la m i  
w ła d z  r z ą d o w y c h , s a m o rz ą d o w y c h  i w o js k o w y c h .

U ro c z y s to ś ć z a k o ń c z o n a . W s z y s c y ro z e s z l i  
s ię  d o  d o m u  z a p e w n ie  z  je d n e m  ż y c z e n ie m  : „ O b y  
P a n  B ó g  b ło g o s ła w ił n a d a l n a s z e j u k o c h a n e j O j-  
c z y ź n e , o b y  w s z y s c y z je d n o c z y li s ię w p ra c y  
d la  d o b ra  O jc z y z n y " .
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Sprostowanie dot. planu szczepienia prze- 

ciwospowego na rok 1928.

1 0 ) S z c z e p ie n ie o b o w ią z k o w e p rz e c iw  o s p ie  
o d b ę d z ie s ię w g m in a c h W ie lk ie R y c h n o w o ,  
W ie lk o łą k a  i W a ły c z  W  lo k & ll l S z k o ln y m  w  d n iu  
i g o d z in ie p o d a n e j w  p h n ie  a n ie  w  o b e rż y , ja k  
m y ln ie p o d a n o  w  O rę d o w n ik u U rz ę d o w y m  p o ­
w ia tu  w ą b rz e s k ie g o z d n ia 1 4 . 4 . 1 9 2 8  r . n r . 1 2 . 
p o z . 7 .

L . d z . 3 8 0 |2 8  IV .
S T A R O S T A .

Wiadomości potoczne
W ą b ra e ż n o , d n ia 4  m a ja

—  Z ja z d  Z w ią z k u  E le k tro w n i P o ls k ic h  i  
w y s ta w a  e ls k try c z ra w  T o ru n iu . T e g o ro c z ­
n y , 1 0  ty  z j^ z d  Z w ią z k u  E le k tro w n i P o ls k ic h , o d ­
b ę d z ie s ię w  T o ru n iu , w  d n ia c h  o d  2 — 4  c z e r ­
w c a , i b ę d z ie p o łą c z o n y z w y s ta w ą e le k try c z n ą . 
Z ja z d  z g ro m a d z i d y re k to ró w  e le k tro w n i z c a łe j 
P o ls k i. W e d łu g  p ro g ra m u  o d b ę d z ie s ię  w  s o b o tę ,  
2 . c z e rw c a b r . p o  p o łu d n iu o tw a rc ie z ja z d u  w  
r a tu sz u  i o tw a rc ie w y s ta w y (w  s d a c h D w o ru  
A rtu s a ) .

W  n ie d z ie lę '3 . c z e rw c a  b ę d ą  s ię to c z y ły  o b ­
r a d y , a w p o n ie d z ia łe k  4  c z e rw c a je s t p rz e w i ­
d z ia n a  w y c ie c z k a  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u  d o  G d y n i,  
c e le n >  z w ie d z e n ia b ę d ą c e j n a  u k o ń c z e n iu p o d ­
s ta c ji e le k try c z n e j „ G ró d k a ” o ra z b u d u ją c e g o  
s ię p o r tu h a n d lo w e g o .

A ż e b y z a in te re s o w a ć ja k n a js z e rs z e w a rs tw y  
s p o łe c z e ń s tw a s p ra w ą  e le k try f ik a c ji , w  z w ią z k u  
z e z ja z d e m  u rz ą d z a  s ię , ja k  w s p o m n ia n o  p o w y ż e j  
w y s ta w ę  e le k try c z n ą , (o d  2 — 1 0 c z e rw c a  a w ię c  
p rz e z ty d z ie ń ) k tó ra p rz y p o m o c y  o b je k tó w  p o ­
g lą d o w y c h  z o b ra z u je  z a s to s o w a n ie  e le k try c z n o ś c i.

1 . w  g o s p o d a rs tw ie  d o m o w e m  ( ła z ie n k a , k u ­
c h n ia , p o k ó j ja d a ln y , s y p ia ln ia .)

2 .  w  h a n d lu  (o k n o  w y s ta w o w e  z  o d p o w ie d n im  
o ś w ie t le n ie m ) ,

3 .  w  p rz e m y ś le i ro ln ic tw ie (o b ra b ia rk i p ę ­
d z o n o e le k try c z n o ś c ią ró ż n e p rz y rz ą d y  m a ją c e  
d z iś  s z e ro k ie z a s to s o w a n e w  g o s p o d a rs tw ie  ro l-  
i tp .) B ę d z ie  to p ie rw s z a te g o  ro d z a ju  w y s ta w a  
w  P o ls c e ; d la te g o te ż  n a le ż y  s ię s p o d z ie w a ć t łu ­
m n e g o z w ie d z a n ia w y s ta w y , ta k  z e  s to n y  d o ro ­
s ły c h  ja k  i m ło d z ie ż y , s z k o ln e j i p o z a sz k o ln e j .  
D u ż ą d o g o d n o ś c ią d la w y c ie c z e k  p o z a m ie js c o -  
w y c h  b ę d ą  z n iż k i k o le jo w e , k tó ry c h  u d z ie lą  P o l­
s k ie K o le je P a ń s tw o w e .

W y s ta w a je s t p o m y ś la n a  ja k o  w y s ta w a  ru c h o ­
m a : w  T o ru n iu  b ę d z ie  o tw a r ta  o d  2 — 1 0 c z e rw c a  
p o c z e m  o k rę ż n ą d ro g ą o d w ie d z i w s z y s tk ie w a ż ­
n ie js z e  ś ro d k i m ie js k ie  w  P o ls c e , s z e rz ą c w s z ę ­
d z ie  z ro z u m ie n ie d la  ta k  w a ż n e j g a łę z i g o s p o d a r ­
s tw a  s p o łe c z n e g o , ja k ą  je s t e le k try j ik a c ja k ra ju ,  
W  ro k u  b ie ż ą c y m  b ę d z ie  w y s ta w a  w  B ia ły m s to k u . 
L w o w ie , K ra k o w ie i t . d .

—  T c s tW . M o rd e rc a ś p . K re f ty  p rz y z n a ^  
s ię d o  w in y . W  u b ie g ły p ią te k  o d b y ła s ię s e k ­
c ja z w ło k  ś p . M a r ja n a  K re fty , k tó ry  to  z a k łó ty  
z o s ta ł p o d c z a s n a p a d u  w M a łż e w k u . B a d a n ie  
z w ło k w y k a z a ło b e z sp rz e c z n ie , ż e p rz y c z y n ą  
ś m ie rc i b y ła r a n a , z a d a n a  n o ż e m  w  p ra w ą  p ie r ś  
n a w y lo t p rz e z p łu c a . P o d  k o n ie c  w p ro w a d z o ­
n o a re s z to w a n e g o  w  te j s p ra w ie  z n a n e g o  z a w a -  
d ja k ę S te m p n ia k o w s k ie g o , k tó ry  d o tą d  u p o rc z y ­
w ie w y p ie ra ł s ię w s z e lk ie j s ty c z n o ś c i z tą  s p ra *  

w ą .
N a  w id o k  t ru p a ro z c ią g n ię te g o  n a  s to le  o p e ­

r a c y jn y m , S t. s tr a c ił d o ty c h c z a s o w ą p e w n o ś ć  
s ie b ie i w z ię ty  w  k rz y ż o w y  o g ie ń  p y ta ń , p rz y z n a ł  
s ię , ż e  to  o n w y m ie rz y ł ś m ie r te ln y  c io s n ie b o sz ­
c z y k o w i. W e z w a n y , a b y  p o ż e g n a ł s ię z e  s w o ją  
o f ia rą , s k ru sz o n y d o  g łę b i p rz e s tę p c a  u ją ł tw a rz  
n ie b o s z c z y k a  w  d ło n ie  i p rz e z  d łu ż s z ą  c h w ilę  p a ­
t r z a ł w  je g o m a r tw e  ry s y . N a o b e c n y c h  z a jś c ie  
to  w y w a r ło n ie z a ta r te w ra ż e n ie .

—  G d y n ia . R o b o ty o k o ło  b u d o w y  n o w e g o  
d w o rc a  w  M a ły m K a c k u  o b o k  G d y n i, s ą  w  p e ł­
n y m  to k u . D w o rz e c te n , k tó ry b ę d z ie  k o ń c o w ą  
s ta c ją d la p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż n y c h (d o ty c h c z a s  
b y ł n ią G d a ń s k ) b ę d z ie m ia ł w ie lk ie  z n a c z e n ie  
d la k o m u n ik a c ji m ię d z y  G d y n ią  a G d a ń s k ie m  i 
W e jh e ro w e m . U ru c h o m ie n ie n o w e j s ta c j i p rz e  
w id z ia n e  je s t n a  p o c z ą te k  w rz e ś n ia . P rz y  b u d o ­
w ie z a ję ty c h  je s t o k o ło 1 5 0 ro b o tn ik ó w .

—  P e lp l in . (9 - ty  s y n .) N ie ja k i S ie ro c k i w  
P e lp lin ie , k tó re m u  u ro d z ił s ię  n ie d a w n o  9 - ty  s y n ,  
o trz y m a ł o d P re z y d e n ta R z p lite j fo to g ra f ję z  
w łą sn o rę c z n ą d e d y k a c ją i 5 0  z ł .

—  S o le o  K u ja w s k i . (T ra g ic z n a  ś m ie rć  d z ie ­
c k a .) 1 6 - le tn i p a ro b e k  O c h liń s k i w  S o lc u K u ­
ja w sk im , p o d  n ie o b e c n o ść s w y c h  p ra c o d a w c ó w  
z a b a w ia ł s ię  fu z ją . W  p e w n y m  m o m e n c ie w s z e d ł  
d o p o k o ju 6 - le tn i s y n e k  s ą s ia d a P a n k a n in . O -  
c h l iń s k i z ż a r tu s k ie ro w a ł fu z ję w  s tro n ę c h ło p ­
c a . W  te j c h w il i p a d ł s tr z a ł , t r a f ia ją c  c h ło p c a  
w  s e rc e i k ła d ą c g o t ru p e m  n a  m ie jsc u . O c h ­
l iń s k i p rz e ra ż o n y ty m  w y p a d k ie m , u c ie k ł i d o -  
ty c h c h a s n ie z o s ta ł o d s z u k a n y .

—  C z a rn k ó w . S a m o b ó js tw o 1 0  le tn ie g o  
c h ło p c a . W  C z a rn k o w ie p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  
1 0  le tn i c h ło p ie c Ig n a c y  W y rę b e k , k tó ry  s k o c z y ł 
d o  ję z io ra i u to n ą ł . P o w o d e m  s a m o b ó js tw a b y ła  
o b a w a p rz e d  k a rą .

—  W iln o . (Z a s trz e le n ie b a n d y ty .) —  W  
d n iu 1 . V . w p o b liż u  m , S to łc ó w  n a  g ra n ic y  s o ­
w ie c k ie j p o s te ru n e k K . O . P . a re sz to w a ł t r z e c h  
p o d e jrz a n y c h o s o b n ik ó w , k tó rz y u s i ło w a li s ię  
p rz e d o s ta ć n a  te ry to r ju m  P o ls k i z b ro n ią w  r ę k u .  
N a  o k rz y k : S tó j ! —  z a c z ę l i u c ie k a ć  w  k ie ru n k u  
s o w ie tó w . W ó w c z a s ż o łn ie rz e p o c z ę l i s tr z e la ć . 
J e d e n  z u c ie k a ją c y c h z o s ta ł z a b ity n a m ie js c u ,  
in n i u c ie k l i z a g ra n ic ę . Z a s trz e lo n y m  o k a z a ł s ię  
d a w n o p o s z u k iw a n y z a u d z ia ł w  n a p a d a c h  d y ­
w e rsy jn y c h  b a n d y ta , n a z w is k ie m  R o g o ż a .



Generał debile w podróży do biegana 
północnego.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ęgli, 2. zam ów ienie soli bydlęcej, 3. aukcja grabi kon­
nych, 4. pokaz w zoru sztandaru, 5. w olne głosy. Z po ­
w odu w ażnych spraw prosi o jaknajliczne przybycie

• Zarząd.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  W ą b r z e ź n o . B acrność Inwalidzi K oła W ąbrzeźno!  
W  niedzielę, dnia 6 m aja br. o godz. 1,30 odbędzie się  
zebranie m iesięczne, na które ze w zględu na w ażne spra­
w y przybycie konieczne Zarząd Pow . K oła

Zw. Inw . W oj. w W ąbrzeźnie R zp

lo t o v u s ia  g ie łd y  p ło d ó w  r o ln . w P o n i t & io

N otow ania oficjalne z dnia 30. 4. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań

O brazek nasz przedstawia okręt, który udaje  

się w podróż na północ, aby tam oczekiw ać ge­

nerała N obile. O kręt w iezię ze sobą m ateriał, któ ­

ry generał zabierze w podróż sw ą statkiem  na­

pow ietrznym do bieguna północnego.

. B U C H  T O W A B Z T S T W

—  W ą b r s e z n o . Zebranie K ółka R olniczego odbędzie  
się w  niedz elę, dnia 6 m aja br o godz. 4-tej po połud. 
w lokalu p. K lim ka. Porządek dzienny : 1. zam ów eniei

żyto

Pszenica

Jęcznfteń brow .

jęczm ień zw .

M ąka żytnia 7O*/0 z w ork. stan.

M ąka żytnia 65*/e z w ork. stan.

M ąka pszenna óó*/* » w ork.

O w ies.

O tręby żytnie

O tręby pszenne

R zepak

G roch polny

G roch V ictoria

Ziem niaki jadalne

Ziem niaki fabryczne 16$

Słom a prasowana

Siano luźne

53.08-54,00  

59.00-60,00  
49,00-51,00  

41,50-43,00  

75,00-00,00  

77,00-00.00  

79,00— 83,00  

43,50-45,50  
38,50-39/0  

34,50-35,5° 

63,00-70,00

60,00— 88,00

0,00-0  00  

6,10-6,30  
0.00-3,10  

0,00-5,50

T a r g o w ic a  p o z n a ń s k a .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n ie  k o m is j i  n o t o w a n ia  c e n

z dnia 1. 5. 1928 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej w 'agi :

J a łó w k i i  k r o w y

b) peinom ięś. w ytucz. krow y najw . w artości 

rzeźnej do lat 7 ........................................................... 156— 160

c) starsze w ytucz. krowy m niej dobre m łode  

krow y i jałów ki . . ................................. • . 146— 148

d) m iernie odżyw , jałów ki i krow y ............... 130— 138

e) licho odżyw iane krow y i jałów ki.............. 100—  1PO

C ie lę t a

a) najprzedniejsze cielęta tuczne .................. 150— 136

b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 140— 146  

(c m niej tuczone cielęta i dobre ssaki .... 126— 132

d) liche ssaki....................................................... 100— 11®

Ś w in ie

b) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. żyw ej w agi 190— 198

c) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw ej

w agi...................................................... .................. 184— 186

d) pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej w agi 176— 188  

e) m ięsiste św inie ponad 80 kg, .......................... 164— 170

f) m aciory i późne kastry ................................. *60— 180

D rukiem i nakładem  „Głosu  W ąbrzeskiego" (B. Szczuka  

W ąbrzeźno. R edaktor odpowiedzialny B olesław Szczuka 

W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iad
».<■ j iBT-.jj r. ... r ■ i . ■ i.i i i iw. wi,

D la t e g o  t e ż  w in ie n  k a ż d y  r o ln ik  n a b y w a ć  k o s y  

w  firm ie

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  R Ę C Z N I E  K U T Y C H  K O S  

F B . A D A M C Z A K -  P O Z N A Ń .  W ilj M l.  J  ilvi£i 11 
Telson 56 75 Fabryta istnieje od r. 1835 A dres telegr.: „K O SA* 1 Poznań

KI NO-TEATR
w  s o b o t o  i n ie d z ie lą  5  i 6  m a j a  2 8  r .

o  g o d z in ie  8  w ie c z o r e m

N ajwiększysukces  naszej genjalnj rodaczki

PO  LI N EG R I

K u p n o  b e z  r y z y i i , alb  >siem  każdą kesę ręcznie kutą, któraby w użycia ąkazaia się  
niedobrą, zam ionia się bezpłatnie i franko na inuv —  O  dobroci m ych kos ręeznio ku- 

t r e l św iadtzą najdobitniej podane poniżej 3 z w ielu tysięcy listy pochw alne.

W est C hicago 11!., 3. 10. 27. 
B . B . Easton are U S. A .

SZA N . PA  V IE F. A D A M C ZA K
N iniejszym  zasyłam  Panu  serdeczne po ­

dziękow anie za p-zostanie m i kos z pań­
skiej fabryki do  St. Zjedn. A m eryki, któ­
re to zam ów ił m ój brat dla m nie  w Pol- 
scei Jestem  b. w diięczny Panu za  to. Są  
to kosy b. w yborne ja< pod w zględem  
stali tak i w ykończenia. Tutsj takiej 
k o s y  się nie w idzi w użyciu.

Życzę Panu dobrego  pow odzenia i licz­
nych zam ów ień kreślę się z szacunkiem

A N TO N I JO B D A N EK

SZA N O W N A  FIBM A
Zasyłam  podziękow anie za dohrekosy. 

które otrzym ałem  na z»m ów  enie, które 
: są dobre w użrciu, w szyscy, którzy o- 

trzym ali kosy są zadow oleni, bo w szyst­
kie 20 dobrze sieka.

Z pow ażani m A . U I4^IEW SK 1  
Prób. Lubanie, p. N ieszawski d 18.9.27. 

SZA N O V N Y PA NIE
Zam ów io.e przezem nie kosy w  pań ­

skiej firm ie w ilości sztuk 2n to jest 8 
kos gatum k B i 12 kos gatunek C , któ ­
re w użyciu okazały się bardzo dobre, 
za które Panu składam  podziękow anie.

Z szacunkiem  JA N K A LB A BC ZY K  
Zawady, pocz. Telaki p. Sokołów  16.9,27.

C e n y  n a  r a k  b ie ż , s ą  n a s t ę p u ją c e :
6 5  7 0  7 5  8 0  8 5  9 0  9 5  1 0 0  1 0 5  1 1 0 _ _ _ U 5 _ _ _ _ 1 2 0

A  15,25  11,—  11,75  r,50  13,25  14.- 14,75  15,5 > 16,25  17,—  17,90 18,50
B  8.—  8,59  !»,—  9,5) 10, - 10,50  11,- 11,50  12,—  13,—  zł •ty-’h
O  5,75  6,- 6,i5  6.50  6,75  7,- 7.5o  8,-  8,50  9,25  za 1 sztukę

O b ja ś n ie n ie  c o  d o  y a t u n k ó w  A , B  i C .
A . gatunek kos ręcznie kutych z solingenow skiej stali m arki „K osa Poznańska* lub  

„K ościuszko"
B . gatunek kos ręcznie kutych  z soling steli m arki „B artossów ka o w adze lżejszej
C . gatunek k'>s lekkich form y w iedeńskiej fason m niej kolisty).

Przy odhi trze 1 tuz. < daorazow  > do ączam  1 tosę gratis
O sełki i w szelkie przybory do kos obliczam korzystnie. W ysyłam  za zaliczeniem  
poeztow em  to zn , że płaci się za przesyłkę na po ecie A g e n c i z e  s f e r  w ło ś ć , p o ż ą d a n i

w  o ś m lo a k t o w y m  d r a m a c ie  e s n a t t m  n a  t l e  

w o j n y r o s y j s k o  a s t r j a c k ie j 1 9 1 4 - 1 9 1 8  p . t .  

nom ium iii I
zrealizow any podług znanej pow ieści

„ L u d w ik a  B ir ó “

N a j w ię k s z y  r e k o r d  w  P o ls c e .

268.000 osób podziw iało w W arsza­
w ie to w spaniałe arcydzieło

sezonu 927/1928

N A D PR O G R A M

Stooarł. Kit. IBIod2ieżi| mpiiej
w Stanisławkach

ST. PISZC Z 
o b r o ń c a  i z a s t ę p c a  p r o c e s o w y  

W oA aości 55 W ą b r z e ź n o  obok starostw a  
TELEFO N  74

M ając za sobą kilkoletnią prakty­

kę, załatw iam oprócz spraw zakresu  

sądow nictw a, rów nież spraw y z dzie­

dziny w ładz policyjno-adm inistracyjn.

B M oim Szanow nym K liejentom do ła- 

$ skaw ej w iadom ości, iż na u l ic y R y n k o w e j

v  d o m u  p . B e t le j e w s k ie g o

।  otworzyłem miejsce zakupu £ '

| jaj i masła 1
I N ajw iększy dom  eksportow y na Pom orzu w

| E . G o e t i , W ą b r z e ź n o j

Miejska to Osztzednośti
w W ąbrzeźnie

W E Z W A N I E
N iniejszem w zyw a się rodziców lub  

ich praw nych zastępców do zameldo­
wania dzieci, urodzonych w ro­
ku 1921-szym do szkoty.

Przy m eldow aniu należy przedłożyć: 

a) m etryki urodzenia i chrztu, 
b) św iadectwa I-go i Ii-go szczepie­

nia przeciw ospuw ego.

PP. K ierow nicy tut. szkól pow sze­
chnych przyjm ują w tym  celu odtąd co  
dziennie aż do 15 maja w szkole 
męskiej od 8—9, w szkole żeń­
skiej i niemieckiej od godziny 
10-12.

N iestosowanie się do’pow yższego za­
rządzenia pociąga za sobą surow ą karę.

Wąbrzeźno, dnia 2 m aja 1928 r.

N I  A G m  H  A T  
(—) Schwarz burmistrz 

Przetarg przymusowy
D nia 7 m aja 1928 r. o godz. 9 i pól. 

przed poludn. sprzedaw ać będę najwięcej 
dającem u za natychm iastow ą zapłatę go' 
tów ką w  m ojem biurze w  W ąbrzeźnie przy  
ul. H allera 10.

1  lu s t r o
1  l e ż a n k a

G I 6 w e x e v s k l ,  K o m o r n i f c s ą d o w y  w  W ą b r z e ź n ie

SZOFER 
potrzebny od zaraz  

W iad. w adm . G łosu  
W ąbrzeskiego  

P o k ó j  
umeblowany 
zaraz do w ynajęcia  

Zgł. w adm inistracji

G ŁO SU W Ą BR Z. 

prośna njaciora 
do sprzedania

Fryd. Drawert
Jaw orze

T r z e ź w y  i z d o ln y  

m is t r z  
r z e ź a ie k i  

specjalnie do robienia  
kiełbas m oże się zaraz  

zgłosić

R z e ź n ic t w o  B u s c h
K olejow a 3

Sprzedam zaraz 
lekki 

wóz 
roboczy

KAMIŃSKI
Płużnica

urządza dnia 6 m aja br. od godziny  3 ciej 

K  O  1  C  U  R  T  
w lesie W rońskim  na m iejscu barakow em  

a następnie w sali p. M uraw skiego  

p r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r s k ie  
i t a ń c e .

na które uprzejm ie zaprasza  
Zarząd.

« . W O J T E C K I  
W y t w ó r n ia a p a r a t ó w  i c z ę ś c i r a d j o t e c h n  
n a g r o d z o n a  n a  w y s t a w ie  w  P o z n a n iu  S R E B R R Y M  

W I E L K I M  M E D A L E M

P O L E C A

o d b io r n ik i  1— 6  lam p, w ykon, przez  pierw szorzędn  

fachow ców z głośną i czystą audycją, 

s łu c h a w k i od 12,50 zł pocz.

k o n d e n s a t , o b r o t od 6 zł pocz.

głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod.

a k u m u b t o r y . b a t a n o d . ,  s k a le  z w y k łe  i m ik r o m e t r ,  

oraz w szystkie części do budow y aparatów  naj
1 i . jakości, po cenach niskich.

Z powodu ćwiczeń wojskowych 
zastępuje mnie dla Row. K. Ch.

p D . C iszew ski
z Dobrzynia n/Drwęcą

D r . H f O  W  A  K
lekarz praktyczny w G olubiu

pupilarnie pewna, za którą odpo ­
w iada m iasto  W  ą br  z eź  no sw oim  

m ajątkiem

dyskontuje
w e k s le  k u p ie c k ie i r z e ­

m ie ś ln ic z e

przyjmuje
w k ła d y  z a  d o b r e m  o p r o ­

c e n t o w a n ie m  o d n a j ­

m n ie j s z e j s u m y

wydzierżawia
s a f e t k i z a n is k ą  o p ła t ą

Spraw ą zaufania

jest kupno lub  reparacja  
zegarka, dlatego należy  
kupow ać w zgl. reparo ­

w ać tylko

n d o b r e g o f a c h o w c a

E. Brzoska
zegarm istrz

W ą b r z e ź n o , K o ś c iu s z k i 7  

obok apteki

iwn 

I ONDULACJI
rospocznie się  o d  1 S  m a j a  
w  W a b r > e ż n le udzielany  
przez  długoletniego  dam ­

skiego fryzjera.
Zgłoszenia przyjm ujesię  
w  ZakładzieFryzjerskim  

K UR PIŃ SKIEGO  
K ościuszki nr. 7

Kalendarze 
terminowe 

d la  p p . S o ł t y s ó w  j u ż  

s ą  d o  n a b y c ia  

w  a d m . G l.  W ą b r a * .


